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Do
Prenumeratorów i Czytelników „Filatelisty 

Polskiego"
W numerze 11/50 na str. 128 zawiadomiliśmy Was, 

że „Filatelista Polski” poza numerem 12^50 nie będzie 
się nadal ukazywał. Po zlikwidowaniu Wielkopol­
skiego Klubu Filatelistów, który był wydawcą „Fi­
latelisty Polskiego” i po utworzeniu w Poznaniu 
Oddziału Wojewódzkiego Polskiego Związku Filate­
listów postanowiono

„FILATELISTĘ POLSKIEGO" 
wydawać nadal

jako organ Oddziału Poznańskiego PZF
z tym, że nakład będzie od nowego roku powięk­
szony, a cena obniżona, co Szanowni Czytelnicy 
przyjmą niewątpliwie z zadowoleniem.

Nie mogąc do chwili .oddania niniejszego numeru 
do druku podać dokładnej wysokości prenumeraty 
na rok 1951, prosimy Szanownych Czytelników 
o wpłacenie na poczet prenumeraty

za półrocze 1951 kwoty zł 10,— 
za cały rok 1951 ,, 20,—

Wpłaty dokonać prosimy na konto nasze w PKO 
Poznań nr V-5716/113, przy czym na odwrocie blan­
kietu przekazowego określić należy cel wpłaty. 
Pamiętajcie o podaniu dokładnego i wyraźnego 
adresu!!!

Sądzimy, że możemy nadal liczyć na Wasze po­
parcie.

Jednocześnie z okazji zmiany roku życzymy 
wszystkim naszym Czytelnikom

DOSIEGO ROKU!
REDAKCJA I ADMINISTRACJA.



FILATELISTA POLSKI
MIESIĘCZNIK POŚWIĘCONY
FILATELISTYCE W POLSCE

Nr 12 Grudzień 1950 Rok III

PODBIELSKI HENRYK — Poznań

II-gi Światowy Kongres Obrońców Pokoju
W Warszawie w dniach od 16-go 

do 21-go listopada 1950 r. obradował 
II-gi światowy Kongres Obrońców 
Pokoju.

Wzięło w nim udział ponad 2 000 
Delegatów, reprezentujących 80 na­
rodów świata.

Byli to ludzie różnych kolorów 
skóry, różnych poglądów politycz­
nych, filozoficznych i religijnych.

Ludzie ci znaleźli wspólny język 
— język pokoju. W atmosferze jed­
ności i entuzjazmu, jaka panowała 
na Kongresie, rozważane były pro­
blemy, od których rozwiązania za­
leżny jest pokój.

Kongres podkreślił, że ruch naro­
dów w obronie pokoju nigdy nie był 
tak silny, jak dzisiaj, ale zarazem 
stwierdził, że niebezpieczeństwo 
3-ciej wojny światowej nie było tak 
wielkie, jak obecnie.

II-gi światowy Kongres Pokoju 
był wydarzeniem historycznym, na 
miarę nie znaną dotychczas w dzie­
jach ludzkości. Nie ma żadnej prze­
sady w twierdzeniu, że warszaw­
skim Kongresem żył dosłownie cały 
świąt.

Światowy Parlament Pokoju pod­
niósł głos przeciwko groźbie użycia 
broni atomowej i wystąpił o zakaz 
wszelkiej broni masowej. zagłady. 
Kongres domagał się pokojowego 
uregulowania konfliktu koreańskie­

go zgodnie z Kartą Narodów Zjedno­
czonych.

Zaprotestował przeciwko zamacho­
wi na Kartę Narodów Zjednoczo­
nych. Wezwał do energicznego prze­
ciwstawienia się wskrzeszeniu rnili- 
taryzmu w Niemczech Zachodnich 
i organizowaniu tam nowej armii hit­
lerowskiej.

II-gi Światowy Kongres podjął 
uchwały, które stają się programem 
wszystkich Ludów i Narodów świa­
ta, miłujących Pokój.

Uchwały te zgodne są całkowicie 
ze Stalinowskim Programem Obrony 
Pokoju, z polityką Rządu Radziec­
kiego i wszystkich krajów Demo­
kracji Ludowych w Europie i Azji. 
Uchwały te zgodne są z sumieniem 
całej ludzkości, sumieniem całego 
Narodu Polskiego.

Imperialiści boją się Pokoju i od­
rzucają możliwości współżycia i po­
kojowego współzawodnictwa różnych 
systemów społeczno - gospodarczych. 
Do zachowania Pokoju można jednak 
imperialistów zmusić. Może tego do­
konać świadoma wola olbrzymiej 
większości ludzi na całym świecie. 
Wola ludzi pragnących Pokoju — 
wola, która znajduje swój przejaw 
w codziennej walce o pokój.

Tę walkę niepomiernie rozszerzył 
II światowy Kongres Obrońców Po­
koju. '
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Stolica naszego Kraju była przez 
kilka dni Stolicą światowego Frontu 
Obrońców Pokoju, a Polska Klasa 
Robotnicza wraz z całym Narodem 
sformułowała jasno, na forum świa­
towego Parlamentu Pokoju, swoje 
stanowisko.

Polska Klasa Robotnicza spotęgu­
je jeszcze swój wysiłek produkcyjny 
i wzmocni obronność swego Kraju. 
— Pogłębi więź solidarności z ma­

sami pracującymi całego świata. 
Udzieli w całej pełni poparcia Statu­
towi Pokoju. Będzie bezlitośnie zwal­
czała propagatorów wojny i siew­
ców nienawiści między narodami. 
— Uczyni wszystko, by zwiększyć 
swój wkład w dzieło pomnażania sił 
światowego Obozu Obrońców Po­
koju.

Niech żyje Pokój!

ZYGMUNT KONARZEWSKI

Józef Stalin na znaczkach pocztowych
Dnia 1 grudnia cały świat postę­

powy obchodził 71-lecie urodzin Wo­
dza Międzynarodowego Proletariatu, 
Chorążego Pokoju, Generalissimusa 
Józefa STALINA.

Józef Stalin urodził się w r. 1879 
w Gori na Kaukazie. Już jako uczeń 
przystąpił do ruchu rewolucyjnego. 
Brał czynny udział w przygotowa­
niach do rewolucji 1905 roku. Po 
upadku rewolucji, wraz z Leninem 
walczył o utrzymanie partii i jej 
ideologii. Od przystąpienia do partii 
do roku 1913 był Józef Stalin 
osiem razy aresztowany 1 siedem 
razy zesłany. Po Rewolucji Lutowej 
wrócił z zesłania do Petersburga. 
Kierował tam walką o zwycięstwo 
rewolucji socjalistycznej. Okres woj­
ny domowej i walki z interwencją 
ujawnił jego wielki geniusz strate­
giczny. Po zwycięstwie Stalin kie­

rował pracami nad odbudową kraju, 
będąc od roku 1922 sekretarzem ge­
neralnym Komitetu Centralnego. Po 
śmierci Lenina, dookoła niego gru­
pują się wszyscy bolszewicy, wierni 
nauce leninowskiej. Z imieniem Sta­
lina są związane wszystkie zwycię­
stwa Związku Radzieckiego na fron­
cie odbudowy, na froncie uprzemy­
słowienia i stworzenia z ZSRR 
ogromnej potęgi materialnej i moral­
nej. Pod osobistym dowództwem 
Generalissimusa Józefa Stalina,
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Armia Radziecka odniosła wspaniałe 
zwycięstwo nad faszyzmem hitle­
rowskim. Pod kierownictwem Józefa 
Stalina, Chorążego Pokoju, cały 
świat postępowy walczy z imperiali­
stami — podżegaczami wojennymi. 
Chcemy pokoju! Stalin z nami! Po­
kój zwycięży wojnę!

Znaczki pocztowe z podobizną Jó­
zefa Stalina wydała nie tylko poczta 
Związku Radzieckiego^ ale także 
poczty krajów demokracji ludo­
wych. Można więc stworzyć sobie 
konstruktywny zbiór zatytułowany: 
„Stalin w znaczkach“.

Do takiego zbioru należą znaczki: 
wydany w roku 1947 przez Węgry. 
Jest to najwyższa wartość 1 fo- 
rynta z dopłatą 1 forynta, koloru 
czarnego i fioletowego, z serii po­
święconej 30-to leciu Związku Ra­
dzieckiego. Następnie znaczek wy­
dany przez Bułgarię w roku 1948. 
Jest to również najwyższa wartość 
60 lew, z serii poświęconej Armii 
Radzieckiej. W grudniu 1949 roku, 
dla uczczenia 70-lecia urodzin Gene­
ralissimusa Stalina, wydały znaczki 
z Jego portretem: Bułgaria 4 lewy, 
pomarańczowy; ii 40 lew, winno- 
czerwony; Czechosłowacja 1,50 Kcs, 
szaro-zielony, i 3 Kcs, brunatny; Ru­
munia: 31 lei, oliwkowy; Węgry 
60 fillerów, czerwony; 1 forynt, nie­
bieski, i 2 forynty, czerwono-bru- 
natny. W tym roku również ukażą 
się nowe znaczki z portretem Cho­
rążego Pokoju, Józefa Stalina.

DO OBYW. CZŁONKÓW KOMITETU 
REDAKCYJNEGO ORAZ WSPÓŁ­

PRACOWNIKÓW!
W związku z tym, że „Filatelista“ 

będzie się ukazywać nadal i to pra­
wdopodobnie przy zwiększonym na­
kładzie uprzejmie prosimy o dalszą 
intensywną współpracę przez nad­
syłanie artykułów, felietonów itd. 
Materiał ilustracyjny jest zawsze 
pożądany.

Dziękując za dotychczasową współ­
pracę życzymy WSZYSTKIM KO­
LEGOM

DOSIEGO ROKU!
Wszelkie materiały do druku pro­

simy przesyłać pod adresem Zarząd 
Główny P. Z. F., Sekcja propagandy, 
Warszawa I, Skr. poczt. 430.

REDAKCJA.

WYSYŁKA ZNACZKÓW 
ZA GRANICĘ

Wysyłka znaczków pocztowych za 
granicę bez względu na ilość, obo­
jętnie czy stemplowanych czy czy­
stych, wymaga zezwolenia Minister­
stwa Handlu Zagranicznego.

Polski Związek Filatelistów otrzy­
mał zezwolenie generalne do wy­
miany filatelistycznej z zagranicą 
Członkowie P. Z. F. korzystać mogą 
z tego zezwolenia tylko za pośred­
nictwem Komisji Wymiany Zagra­
nicznej ustalonych przy Oddziałach 
Wojewódzkich P. Z. F., gdzie otrzy­
mają też dokładne wytyczne postę­
powania.

Z przyznanego przywileju korzy­
stać mogą wszyscy członkowie 
P. Z. F. po 6-cio miesięcznym okre­
sie członkostwa i po dopełnieniu wy­
maganych formalności. Członkom 
danych stowarzyszeń, o ile bezpo­
średnio przeszli w szeregi P. Z. F., 
zalicza się okres członkostwa 
w zlikwidowanych klubach.

Wszyscy członkowie P. Z. F. po­
winni ściśle stosować się do ustalo­
nych wytycznych i dopilnować, aby 
przywileje przyznane członkom 
P. Z. F. nie były nadużywane.
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ZYGMUNT KONARZEWSKI

Walka o pokój w znaczkach pocztowych
Zbieracze motywów mają nowe 

pole' do popisu, zbierając znaczki, 
obrazujące walkę o pokój. A znacz­
ków takich jest dość dużo! Między 
innymi poczta polska wydała w tym 
roku pięć znaczków poświęconych 
obronie pokoju. Najpierw w maju 
dwa znaczki 10,— zł zielony i 15,— 
zł brunatny, przedstawiające gołębia 
pokoju siedzącego na kuli ziemskiej, 
opasanej wstęgą z napisem: .’Wy­
walczymy trwały ’pokój“. Następnie, 
we wrześniu, z okazji Polskiego 
Kongresu Pokoju wydano jeden zna­
czek 15,— zł, zielony, przedstawia­
jący robotnika z gołębiem. Na tym 

znaczku znajduje się napis: „I. Pol­
ski Kongres Pokoju w Warszawie 
1950“. Wreszcie w listopadzie, z oka­
zji II. światowego Kongresu Pokoju 
w Warszawie ukazały się dwa 
znaczki: 40 gr niebieski i 45 gr czer­
wony. Na obu znaczkach znajduje 
się sławny już pokojowy gołąb 
Picassa, oraz napis: „II. światowy 
Kongres Pokoju“.

Ostatnio poczta Kw. Radzieckiego 
wydała również serię poświęconą 
walce o pokój. Opis tej serii poda- 
jemy w tym numerze w dziale no­
wości. Ilustracja poniżej.

ALEKSANDER ŚNIEŻKO

Polska poczta konsularna w Turcji
(Szkic historyczny)

(Dokończenie)
W aktach i dokumentach tyczących 

się urządzeń pocztowych w epoce sta­
nisławowskiej a znajdujących się 
w biorach dra Pawła Popiła, (w Ar­
chiwum Głównym w Warszawie) 
znajdujemy wiele ciekawych danych 
co. do poczty konsularnej w Turcji. 
W rachunkach tam znalezionych wi­
dzimy, że na utrzymanie poczty 
w Stambule wydatkowano (w latach 
1780—1794) rocznie po 4167 lewów. 
Mianowicie tłumaczowi Alexandrowi 
płacono 1000 lewów. Kurierom, któ­

rych było od 3 do 4 (Wilamowski, 
Chocki, Kirkor i Maurece, utrzymy­
wani w domach p. Posła) wydawano 
od 100 do 150 1. każdemu. Pensja 
Janczara wynosiła 271 lewów,, zaś 
kierownik poczty Józef Mikosza po­
bierał 500 1. Był on jednocześnie 
kierownikiem (dozorcą) szkoły orien­
talnej polskiej w Konstantynopolu. 
Za wynajęcie domu pod pocztę pła­
cono 300 1. Na prowiant, opał i. świa­
tło wydawano 1400 lewów, a wydatki 
pocztowe i expedycyjno-kancelaryjne 
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wynosiły 146 lewów. Zestawienie wy­
datków podpisywał niejaki Chrza­
nowski. (Zbiór Popiela nr 104).

Niektóre listy z r. 1792 nadchodzą­
ce z Turcji, miały ciekawe odnotacje 
i były podziurawione przez specjalny 
przyrząd do odkażania koresponden­
cji pochodzącej z miejsc zarażonych 
powietrzem, gdzie obowiązywała 
kwarantanna. Te podziurawione listy 
były jeszcze odkażane jałowcem, ży­
wicą i octem.

Kur jer zabierający pakiety pienięż­
ne z Warszawy do Konstantynopola 
wystawiał na nie pokwitowanie. 
Jedne z takich pokwitowań ze Zbio­
rów Popiela (nr 104) przytaczamy 
w całości:

„Niżej podpisany odebrałem z rąk 
Jmć Pana Sekretarza Poniatowskie­
go list o trzech nienaruszonych pie­
czątkach pod adresem Kirkora Jana 
de Lanques w Stambulle od JP. Rexa 
W-go Piasezynskiego pisany, mający 
w sobie zawierać fondus sto dwa 
Czerwonych Złotych y ten list, jako 
wyprawiony Kurjerem z Gabinetu 
Interesów Cudzoziemskich do Stam­
bułu oddać rzeczonemu Jm P. Kir- 
kurowi Janie de Langeses się obo­
wiązuję. — Datum w Warszawie dnia 
10 Lutego 1792 Roku. (— Jezierski“.

Główny kurjer polski do Konstan­
tynopola i z powrotem brał udział 
w ceremoniach czyli defiladzie posel­
skiej przed władzami tureckimi. 
(Zbiór Popiela nr 236, fol. 82/83).

Po odwołaniu Potockiego, rząd na­
rodowy powołał na poselstwo w Kon­
stantynopolu Michała Ogińskiego, wy­
dając mu instrukcję tajną, w której 
zlecił, by pełniąc obowiązki poselskie 
przy Porcie Ottomańskiej przesyłał 
swe sprawozdania władzy narodowej 
przebywającej w Mołdawii, a ich 
duplikaty agencji polskiej w Paryżu, 
mającej polecenie dyrekcji General­
nej czuwania nad czynnościami poli­
tycznymi. Miał też utrzymywać 
czynną korespondencję z innymi 
agentami polskimi w Kopenhadze, 
Stockholmie itp. W pamiętnikach 

swoich (T. II, str. 84) Ogiński Pi­
sze: „Dopiero dn. 13 września ode­
brałem klucz, mapy, listy rządu 
francuskiego do agentów Rzeczy­
pospolitej w Lewancie i wszystkie 
papiery których do mego poselstwa 
potrzebowałem...“

Po p.rzyjeździe do Konstantynopola 
przedsięwziął Ogiński wszelkie możli­
we środki, aby ubezpieczyć korespon­
dencję nie tylko z władzą narodową 
za pośrednictwem kurjerów Hospo­
darów Mołdawii i Wołoszczyzny lub 
też osobnych wysłańców, lecz także 
z Paryżem przez rodaków przeby­
wających w Wenecji, podobnież jak 
ze Stoekholmem i Kopenhagą przez 
agentów dwu tych mocarstw.

MŁODZIEŻY!
Zakładajcie
Koła filatelistyczne 
w waszych zakładach
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KAŻDY FILATELISTA
CZŁONKIEM
POLSKIEGO ZWIĄZKU FILATELISTÓW
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MŁODY FILATELISTA PORADNIK i PRZEWODNIK 
DLA MŁODZIEŻY ❖ ❖ ❖

Adres redakcji : Mgr B. Muleuiski, Gniezno, śiu. Wojciecha 5

Narodziny znaczka pocztowego
II. OD MASZYNY DRUKARSKIEJ DO OKIENKA POCZTOWEGO

Gdy już formy drukarskie zostały 
sporządzone i zanim maszyny ruszą 
„pełną parą“ — drukarnia przedsta­
wia Ministerstwu P. i T. próby do 
akceptu, czyli tzw. próbnodruki, i to 
a) pramatrycy na małych arkusikach 
z szerokim brzegiem, niekoniecznie 
zawierające cały rysunek znaczka, 
i b) z gotowej formy drukarskiej 
w całych arkuszach, często zaopatrzo­
nych w znaki korektorskie, poprawki, 
uwagi itd. Próbnodruki odbijane są — 
każdy druk znaczków wykonuje się 
zawsze pod ścisłą kontrolą! — celem 
ostatecznego ustalenia rysunku, bar­
wy, papieru, wielkości i ząbkowania, 
i są zwykle staranniej wykonane niż 
znaczki definitywne.

Próbnodruki bywają wykonane 
w licznych odbitkach, zwłaszcza je­
żeli chodzi, o dobór farb. I tak np. 
wykonano z pramatrycy odbitki 
próbne kolorów serii „Świata Pracy“, 
odbijając na arkusiku 153X123 mm 
każdy znaczek w 30 kolorach, ze 
znaczka zaś 60 zł serii „Wiosna Lu­
dów“ wykonano próbnodruki z formy 
drukarskiej w 7 kolorach w ogólnej 
liczbie 70 arkuszy, z których 21 znaj­
duje się w warszawskim Muzeum 
P. i T.

Po tych wstępnych próbach tech­
nicznych forma drukarska zostaje 
definitywnie wmontowana na maszy­
nę drukarską i na niej wykonuje się 
z kolei tzw. druki próbne, które rów­
nież nie zostają dopuszczone do obie­
gu pocztowego jak próbnodruki, a są 
wykonane z gotowych do druku form 
drukarskich a) przed - rozpoczęciem 
druku, dla skontrolowania samej 
techniki druku, lub b) w czasie dru­

ku, np. dla uzupełnienia lub skontro­
lowania farby, numerów form, dat, 
ozdób i in. znaków.

Maszyny drukarskie odbijają po­
jedyncze arkusze z maszyn płaskich, 
do których użyte być mogą formy 
drukarskie wypukłe, płaskie i wklę­
słe. Maszyny rotacyjne natomiast 
nie drukują z form płaskich, lecz 
z walców, do których wykonać trze­
ba formy półcylindryczne (półokrą­
głe) metodą stereotypii: pramatrycę 
wytłacza się w odpowiedniej ilości 
w specjalnej masie tekturowej, wy­
gina uzyskaną kontrmatrycę pół­
okrągło i robi odlew ze stopu ołowiu; 
dwie takie formy półcylindryczne 
przykręca się do walca, tak, że 
w druku za jednym obrotem walca 
otrzymuje się 2 arkusze znaczków.

Odróżnić można poszczególne walce 
po znakach rozpoznawczych, umie­
szczonych zwykle na dolnym margi­
nesie arkusza; podobnież umieszcza 
się często na marginesach datę dru­
ku, nazwę drukami, numery nakładu 
i bieżącego arkusza, nazwisko szty- 
charza czy projektodawcy oraz inne 
znaki, jak np. O. K. = okolicznościo­
wy, itp.

Gumowanie papieru odbywa się 
zwykle przed drukiem, często już 
w fabryce — do druku wklęsłego 
jednak (papier musi być zwilżony!) 
dopiero po druku. Celem uniknięcia 
zwijania się pojedynczych znaczków, 
w niektórych państwach wykonuje 
się specjalnymi maszynami na suchej 
już gumie tzw. prążkowanie, widocz­
ne w postaci delikatnych prążków na 
gumie.
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Ząbkowania znaczków dokonuje 
się za pomocą specjalnych maszyn 
perforacyjnych. Może ona być różna 
dla znaczków tej samej serii, a na­
wet tej samej wartości, zależnie od 
rodzaju maszyny i igieł perforują­
cych; por. polskie znaczki inflacyjne 
lub tzw. wydanie krakowskie z roku 
1945.

Nowoczesne maszyny rotacyjne, 
które jednocześnie drukują, ząbkują 
i rozcinają arkusze, a nawet je gu­
mują, umożliwiają produkcję zhacz- 
kćw dochodzącą do 20 i więcej mi­
lionów sztuk dziennie! Jakiż to po­
stęp w porównaniu z r. 1840, kiedy 
to ówczesną techniką można było 
pierwszy znaczek angtielski dru­
kować w ciągu 24 godzin tylko 
w 500.000 egzemplarzach!

W zależności od materiału, z któ­
rego zostały sporządzane, formy dru­
karskie zużywają się w czasie druku 
mniej lub więcej szybko. Dlatego też 
do wykonania jednego większego na­
kładu, zależnie od zamówienia Mini­
sterstwa P. i T., trzeba nieraz wy­
konać kilka, może nawet kilkanaście 
form (płaskich albo półcylindrycz- 
nych). Z jednej formy stalorytowej 
otrzymuje się np. ponad 1.000.000 od­
bitek; natomiast przy technice roto- 
grawurowej zależnie od rodzaju siatki 
(rastru) i papieru ilość odbitek do­
chodzi do 40.000. Obliczcie więc sami, 
ile form trzeba do nakładu np. 10 mil. 
sztuk. Z powodu konieczności spo­
rządzenia kilku form dostrzec można 
różnice w wykonaniu, najczęściej 
między różnymi nakładami.

Powstające w czasie druku odbitki 
nieudane, zamazane, o druku niewy­
raźnym lub niekompletnym, na za­
giętym papierze, wadliwie ząbkowa­
ne albo gumowane, oraz takie, które 
przez komisję kontrolną zostały od­
rzucone jako nieodpowiadające za­
sadniczemu wzorowi — nazywamy 
makulaturą, którą władze pocztowe 
niszczą komisyjnie.

Zazwyczaj Ministerstwo P. i T. od- 
daje do Muzeum Pocztowego wyko­
nane i inne zakupione projekty, od­

powiednią ilość próbnodruków i go­
towych arkuszy, niszcząc matryce, 
formy drukarskie, kopie, makulaturę 
i nieprzyjęte (niezaliczone) arkusze. 
Specjalną ilość egzemplarzy, zw. 
Specimen (z takimż nadrukiem lub 
bez) wysyła się jako wzory do Biura 
światowego Związku Pocztowego 
(U. P. U.) w Bernie szwajcarskim).

Zanim nowa emisja znaczków do­
stanie się z drukarni do urzędów roz­
dzielczych i urzędów pocztowych, 
a stąd do rąk publiczności, władze 
pocztowe dokonują jeszcze kontroli 
arkuszy, odrzucając te, na których 
dostrzeżono przesunięcia w czasie 
druku i ząbkowania, usterki zamaza­
nia itd. Jednak mimo bardzo skru­
pulatnych badań i kontroli projek­
tów, matryc, próbnodruków i goto­
wych już arkuszy, zdarzają się nieraz 
wypadki, że taki czy inny błąd — 
jak nasz „Konapski“ czy bosy gór­
nik w serii „świat Pracy“ — wzgl. 
usterki dostaną się niezauważone do 
rozprzedaźy, poszukiwane jako „białe 
kruki“ przez filatelistów, ale też pod­
dane „ciętej“ krytyce (nieraz b. zło­
śliwej!) nawet ze strony niefilate- 
listów...

Z powyższego szkicu możemy so­
bie zdać sprawę z tego, ile to pracy 
włożono w przygotowanie do druku 
i samo wykonanie maleńkiego znacz­
ka, który w Poznaniu czy w War­
szawie, w Kobyłce czy w Chociwelu 
wydziela z arkusza i nam za gotówkę 
wręcza... miła panienka z pocztowego 
okienka, (bm)

Nawiązujmy kontakt
ze zbieraczami krajów 
demokracji ludowych
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C&ng wiecie ies
...na wyspie Ninafa, należącej do ar­
chipelagu Tonga (stolica Nukualofa 
na wyspie Tongatabu) wprowadzono 
instytucję pocztową zwaną „Tin Can 
Mail“, czyli pocztą puszkową ? Wy­
spa Ninafa nie ma portu, do którego 
mogłyby zawijać statki, z powodu 
niebezpiecznych raf koralowych. Co 
4 tygodnie listonosz ekspediuje pocz­
tę w wodoszczelnej puszce metalo­
wej, pływając ok. 2 mile do statku 
zakotwiczonego na pełnym morzu; 
wracając pływak zabiera pocztę prze­
znaczoną dla wyspy... Gdzie znajdują 
się wyspy Tonga? Co wiecie nich?

(bm)

O CZYSTOŚĆ FILATELISTYKI 
„KAMIEŃSK??“

Jak już niejednokrotnie wy­
jaśniano, wszelkie pseudoznaczki w 
rodzaju Kamieńska, możemy zali­
czyć do „wydania prywatnego“, 
mówi nam to od razu, że nie mamy 
do czynienia ze znaczkami poczto­
wymi. By jednak nikogo nie wpro­
wadzać w błąd, należy to jak naj­
dobitniej podkreślić.

Również „piseudo-białe kruki“ Ru­
dnika n/Sanem czy też Zamościa, 
można z łatwością zaklasyfikować do 
tejże samej kategorii nie znaczków. 
Należy to przyjąć za pewnik i po­
dobnego autoramentu „białe kruki“ 
definitywnie usuwać ze zbiorów' 
znaczków pocztowych.

Lech Parczewski

Zbierajmy znaczki
Polski, Z. S. R. R. i krajów 

demokracji ludowych

WYSTAWA FILATELISTYCZNA 
W PRADZE.

Filatelistyka Czechosłowacji znów 
przeżywała swoje wielkie dni. Mia­
nowicie w dniach od 28 paździer­
nika do 5 listopada br. była otwarta 
w Pradze wystawa znaczków pocz­
towych, ciesząca się ogromnym po­
wodzeniem. świadczy o tym liczba 
70 tysięcy’ osób zwiedzających wy­
stawę indywidualnie. Ponadto wy­
stawę zwiedziły zbiorowo setki wy­
cieczek szkolnych i zakładów pracy 
z całej Czechosłowacji. Otwarcia 
wystawy dokonał minister Neumana, 
będący sam zamiłowanym filatelistą.

Wystawa była podzielona na dwie 
części: dział oficjalny — obesłany 
przez zarządy pocztowe i dział ko- 
lekcjonarski — w którym wystawio­
no ciekawe zbiory indywidualne 
i kolektywne członków 49 stowarzy­
szeń filatelistycznych Czechosłowacji.

W dziale oficjalnym uczestniczyło 
10 państw: Związek Radziecki, Alba­
nia, Bułgaria, Chiny Ludowe, Czecho­
słowacja, Korea, Niemiecka Repu­
blika Demokratyczna, Polska, Ru­
munia i Węgry.

Najokazalej przedstawiały się eks­
ponaty Związku Radzieckiego i one 
były przede wszystkim przedmiotem 
największego zainteresowania, prze­
mawiając swoją treścią i wykona­
niem do szerokich mas zwiedzają­
cych.

Filateliści zbierający znaczki Zwią­
zku Radzieckiego, znają na ich pod­
stawie historię przodującego kraju 
socjalizmu na świecie. Jednak takie 
tematy, jak: bohaterska walka o wy­
zwolenie, rekordowe tempo odbudo­
wy zniszczeń wojennych, stały wzrost 
produkcji1, troska o byt człowieka 
pracy, walka o pokój, cześć dla bo­
haterów narodowych, bojowników 
o wolność, demokrację i socjalizm, 
cześć dla poetów 1 pisarzy, uczonych 
i artystów, muzyków, malarzy, 
oraz piękno ziemi rodzinnej, —- wpły­
wają bezpośrednio na psychikę zbie­
raczy, pogłębiają ich wiedzę i stano­
wią jeden z silnych węzłów kultu-
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racjonalizatorstwo 
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przedterminowego 
wykonania 
Planu 6-leiniego 

ralnych, utrwalając łączność między 
ludźmi pracy całego świata.

Jeżeli chodzi o ogólną charaktery­
stykę wystawy filatelistycznej w 
Pradze, to zanotować należy pocie­
szający objaw systematycznego 
przeobrażenia się stosunku do fila- 
telii mas pracujących krajów demo- 
kracyj ludowych. Skończyli swój 
okres „specjaliści“ od kolekcjonowa­
nia znaczków pod pewnym kątem 
widzenia i polujący z wynaturzonym 
nastawieniem na różne „okazy“ jak 
na przykład defekty drukarskie itp.

Filatelistyka oparta na nowym 
socjalistycznym podejściu do zagad­
nienia kolekcjonerstwa znaczków 
pocztowych, ogarnia w szybkim tem­
pie szerokie masy pracujących, staje 
się skarbnicą wiedzy dla młodzieży.

Niestety szczupłość miejsca nie 
pozwala na omówienie wszystkich 
eksponatów, niewątpliwie interesują­
cych polskich filatelistów. Krótka
charakterystyka tylko w części od-
daje ollraz tej nadzwyczaj sprawnie 
zorganizowanej wystawy o charak­
terze międzynarodowym. Polska wy­
stawiła 6 tablic (ram); 5 tematycz­
nych i 1 zbiorowej. Mamy tu znacz­
ki symbolizujące wyzwolenie Polski 
przez Armię Radziecką i Polską, bra­
terstwo żołnierzy radzieckich i pol­
skich, Manifest Lipcowy, wyswobo­

dzenie miast, podobizny bojowników 
o wolność i demokrację. Pokazaliśmy 
znaczki wydane na dzień 1 maja, dla 
uczczenia święta międzynarodowego 
proletariatu. Odrębny temat to wal­
ka o wykonanie planu sześcioletnie­
go, bohaterska odbudowa Warszawy 
i piękna trasa W—Z. »cementowa­
nie jedności mas pracujących Pol­
ski upamiętniano znaczkami wyda­
nymi z okazji Kongresu Zjednocze­
niowego Partii Robotniczych. Piękna 
seria z portretem prezydenta Bole­
sława Bieruta i znaczki poświęcone 
walce o pokój, spotkały się z ogól­
nym uznaniem zwiedzających i wzbu­
dziły ogromne zainteresowanie fila­
telistów Czechosłowacji.

Na wystawie zainstalowana była 
najnowocześniejsza maszyna dru­
karska, drukująca na oczach zwie­
dzających znaczki wydane z okazji 
wystawy w czterach różnych kolo­
rach równocześnie.

Polska była reprezentowana na 
wystawie w Pradze przez Dyrektora 
Departamentu Pocztowego Min. 
Poczt i Telegrafów, tow. TOMA­
SIKA. Urządzenie następnej wysta­
wy filatelistycznej w roku 1951 pro­
jektuje się w Budapeszcie.

s. n

DATOWNIKI

Z okazji Sesji Międzynarodowego Zrzesze­
nia Związków Zawodowych Dokerów i Ma­
rynarzy wykonany został datownik okolicz­
nościowy, do stemplowania korespondencji 
w okresie od 10 do 15 grudnia br.

Datownik otrzymał u. p. Warszawa 1.

SESJA. KOM.RDNL^k
MIEDZYNRR./* A\
ZRZESZENIRr5 * * * * * *-12-5M
ZN. ZR W.

DOKEROW I MRRYNRRZY
10-15. XII-1950.
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NOWOŚCI FILATELISTYCZNE

EUROPA
POLSKA

20. X. 50 r. wprowadza się do obiegu 
i sprzedaży znaczki pocztowe opłaty warto­
ści 15 zł. Rysunek znaczków przedstawia po­
dobiznę Prezydenta Rzeczypospolitej Polskiej 
Bolesława Bieruta. W lewym górnym rogu 
znaczka umieszczona jest liczba ,,15" , w pra­
wym zaś napis ,,zł". U dołu znaczka umiesz­
czony jest napis ,.Poczta Polska".

Wymiar znaczka wraz z marginesami wy­
nosi 21,5X25,25 mm. Znaczek wykonany tech­
niką stalorytniczą, drukowany jest systemem 
wklęsłodrukowym. Kolor znaczka niebieski. 
Żnaczek jest perforowany.

20. X. 50 r. wydaje się i wprowadza do 
obiegu znaczki pocztowe dopłaty wartości 5 
zł, 20 zł i 100 zł do zaliczania dopłat za nie­
opłacone lub niedostatecznie opłacone prze­
syłki pocztowe.

Rysunek, wymiary i kolor znaczków jest 
identyczny jak znaczek dopłaty 50 zł, wpro­
wadzonego do obiegu zarządzeniem Ministra 
Poczt i Telegrafów z dnia 27 maja 1950 r. o 
wydaniu znaczków pocztowych dopłaty 50 zł 
(Dz. P. i T. Nr 7, poz. 105).

13. XI. 50 wprowadza się do obiegu zna­
czki pocztowe opłaty wartości 40 gr i 45 gr 
z okazji II Światowego Kongresu Obrońców 
Pokoju.

Obraz znaczków przedstawia białego go­
łębia w locie według rysunku Pablo Picasso. 
U góry znaczka znajduje się napis ,,II Świa­
towy Kongres Pokoju". W lewym dolnym 
rogu znaczka umieszczony jest napis ,,40 gr" 
lub ,,45 gr", a u dołu znaczka — Poczta 
Polska".

Wymiar znaczka wraz z marginesami wy­
nosi 25,5X31,25 mm. Znaczek wykonany tech­
niką stalorytniczą, drukowany jest systemem 
wklęsłodrukowym. Kolor znaczka wartości 40 
gr niebieski, a wartości 45 gr czerwonobrą- 
zowy. Znaczki są perforowane.

CZECHOSŁOWACJA
Dzisiaj podajemy cały szereg nowości, 

które wyszły w ostatnich miesiącach. A więc 
z okazji Wystawy w Pradze (28. 10. — 5. 11. 
1950) ukazał się czworoblok przedstawiający 
motywy obrazów Galerii Praskiej. Kcs 1.50 
czarny (zamek z 14. wieku). 2 Kcs sepia (Pra­
ga w r. 1493), 3 Kcs brun.-karm. (Praga w r. 
1606), 5 Kcs ciemnonieb. (Praga w r. 1794). 
Używano kasownika specjalnego „Celostatni 
vystava Postovnich znamek".

Dnia 16 października ukazała się seria z 
dwóch znaczków na .Dzień czechosłowackiej 
Armii". Kcs 1.50 (nieb.), 3 Kcs (czerw.).

Dnia 15. 10. poczta uczciła 100 rocznicę 
urodzin i 50 rocznicę śmierci czeskiego mu­
zyka i kompozytora Zdenka Fiblcha wyda­
niem dwóch znaczków z podobizną jego. — 
Kcs 3 (czerw.), 8 (oliwkowy).

Z okazji II Światowego Kongresu Studen­
tów w Pradze ukazała się seria z 4 znaczków 
mianowicie: Kcs 1.50 (ziel.), 2 (brun.), 3 (czer­
wony) . 5 (nieb.).

Minęło 10 lat od śmierci pisarza J. Gre- 
gor-Tajovskiego (t 1940), z której to okazji 
wydano 2 znaczki z podobizną zmarłego. -— 
Kcs 1.50 (brun.-czerw-), 5 (ultramaryna).

,,Za pokój i Socjalizm" brzmi hasło na 
dwóch znaczkach przedstawiających robotni­
ków czeskiego i radzieckiego. Kcs 1-50 (bru­
natny) , Kcs 5 (stalowy).

Dnia 25. 10. 1950 ukazały się dwa znaczki 
o jednolitym rysunku z okazji jubileuszu Po­
czty, Telefonu, Telegrafu i Radia czeskiego, 
Kcs 1.50 (brun.), Kcs 3 (brun.-karm.).

ZWIĄZEK RADZIECKI
Dziesięciolecie istnienia Łotewskiej So­

wieckiej Republiki Socjalistycznej uczczono 
wydaniem serii składającej się z 6 znaczków. 
Na znaczkach reprodukowane są różne gma­
chy ze stolicy Rygi. Kop. 25 (sepia), Kop. 40- 
(czerw.), Kop 50 (ziel.), Kop. 60 (nieb.), 
1 Rub. (fioł.), 2 Rub. (brun.).

10 lat istnienia Estońskiej S. R. S. Seria 
obejmuje 4 znaczki i przedstawia na pierw­
szych trzech widoki Tallina, a na znaczku 
za 1 Rub. podobiznę estońskiego rewolucjoni­
sty i bolszewika Wiktora Kingiceppa (1888 
do 1922).

Z okazji 10-lecia istnienia Litewskiej S. 
R. S. wydano 3 znaczki przedstawiające na 
dwóch fragmenty Wilna, a na drugim boha- 
terkę-partyzantkę Marię Mielnikaję. Kop. 25 
(nieb.), Kop. 40 (brun.), 1 Rub. (czerw.).

W celach propagandy światowego pokoju 
ukazały się 4 znaczki. Kop. 40 (czarny), Kop. 
50 (czerw.), oraz w formacie poziomym Kop. 
40 (czerw.), 1 Rub. (fioł.-brun.).
WĘGRY

Seria lotnicza ukazała się dnia 29. 10. br.
1 obejmuje nast. wartości: filerów 20 bor­
deaux), fil. 30 (fiol.-nieb.) , 70 (fioł.-brun.). 
Forintów 1 brun.-żółty), 1.60 (jasnonieb.),
2 (oranż.), 3 szarcziel.), 3 ciemnonieb.) Do­
bór kolorów ustalono na podstawie konkursu 
do którego zaproszeni byli filateliści-zbiera- 
cze.
DANIA

Na cele dobroczynne dla dzieci wydano 
znaczek z dopłatą w kolorze fioletowym — 
25 + 5 Ore.
TURCJA

Dwa znaczki serii obiegowej z podobizną 
Kemala-Atatürka — 3 Kurusy (żółty), 15 K- 
(fioł.). Z okazji Ogólnego Spisu Ludności: 
15 K. (brun.), 20 K. (nieb.). Dnia 17. 10. br. 
odbył się Międzynarodowy Kongres lotnictwa 
cywilnego i wojskowego w Istanbule, z któ­
rej to okazji ukazały się 3 znaczki dwubarw- 
ne: K. 20 (ciemno- i jasnonieb.) , K. 60 (brun- 
i nieb.). K. 60 (cieinnofiol. i nieb).
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HOLANDIA
Z okazji 375-lecia istnienia Uniwersytetu 

w Leyden ukazały się 2 znaczki 10 c. (brun. 
■oliwk.) Janus Dousa, 15 c. (nieb.) Jan von 
Hont.

LICHTENSTEIN
Dnia 7. 11. br. ukazał się znaczek UPU 

z przedrukiem 100 Rap. Równocześnie wydano 
serię znaczków służbowych o jednolitym ry­
sunku 5, 10, 20, 30, 40, 55, 60, 80, 90 Rappe- 
nów i 1.20 Franków.

Z A M O R Z E

BRAZYLIA
Setna rocznica istnienia prowincji Ama­

zonas i miasta Juiz de Fora.. Obydwa znaczki 
po 60 cent, kolor czerwony.

KANADA
Propaganda kanadyjskiego przemysłu fu­

trzarskiego. 10 c. (fioł.-brun.).

CHILI
Znaczek lotniczy za 50 pesos w zmienio­

nym kolorze (fioletowo-brun.).

DOMINIKAŃSKA REPUBLIKA
Z okazji 13-tej Panamerykańskiej Konfe­

rencji Zdrowia wydano serię z trzech znacz­
ków (dwubarwnych) 2, 5 i 12 cent.

IZRAEL
Igrzyska sportowe ..Makabi", 80 c. (oliw­

kowy).
JORDAN

Seria z 7 wartości znaczków lotniczych 
(dwubarwne) — 5, 10, 15, 20, 50, 100 i 150 
filsów. Rysunek jednolity.
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HAITI
UPU, Seria z 4 znaczków opłaty zwykłej, 

do której użyto znaczki z r. 1949 (200-lecie 
Fortu Au Prince). Cent. 0.03/5 (oliwk.), 5 (zie­
lony), 0,10/5 (czerw.), 0,20/5 (nieb). LOT­
NICZE. (na znaczkach Capois-la-Mort) 30/25 c. 
(ziel.), 1 Gourde (czarny), 1.50/1.35 (ciemno'* 
szary). Nadruk przy pierwszej serii jest czar­
ny, przy drugiej — karminowy.

RYU-KYU (WYSPY JAPOŃSKIE)
Obecnie pod okupacją amerykańską. — 

W ub. roku wydano prymitywnie wykonaną 

serię wartości 5, 10, 20, 30 i 50 senów na 
bardzo lichym papierze. Obecnie wydano se­
rię znaczków opłaty zwykłej 50 senów, 1, 2, 
3, 4 i 5 yenów oraz lotniczych wartości 8, 
12 i 16 yenów, tudzież znaczek dla przes. po­
śpiesznych za 5 yenów. Serie te są znacznie 
lepiej wykonane.
THAILAND (SIAM)

Koronacja nowego króla: St. 5, 10, 15, 
20, 80, Baht 1, 2, 3. Rysunek jednolity przed­
stawiający podobiznę króla oraz siedzibę; 
jego.

Komunikat Polskiego Związku Filatelistów
Oddziału Poznańskiego

Podajemy do wiadomości, co na­
stępuje:

1. Zgodnie z uchwałą Nadzwyczaj­
nego Walnego Zebrania z dnia 4 li­
stopada br. nastąpiła likwidacja 
Wielkopolskiego Klubu Filatelistów 
w Poznaniu.

2. Jednocześnie w Poznaniu pow­
stał Oddział Wojewódzki POLSKIE­
GO ZWIĄZKU FILATELISTÓW.

Zarząd tworzą:
Witold Urbański — Prezes 
Henryk Podbielski — Zastępca 
Tadeusz Dorożała — Sekretarz 
Tadeusz Koczorowski — Skarbnik

Sekretariat mieści się w Poznaniu 
przy ul. Lodowej nr 22 m. 2.

Zebrania i schadzki wymiany od­
bywają się w Sali Malinowej DOMU 
POCZTOWCA, Al. Marcinkowskiego 
20 I p. w każdy poniedziałek po poł. 
od godz. 18-tej.

3. Oddział Poznański otrzymał już 
zezwolenie na WYMIANĘ ZAGRA­
NICZNĄ. Członkowie pragnący wy­
mieniać znaczki z zagranicą zechcą 
zwrócić się do SEKRETARIATU 
po ZGŁOSZENIE WYMIANY ZA­
GRANICZNEJ z dołączeniem znacz­
ka za 30 gr tytułem opłaty za for­
mularz. Zaznaczamy, że tylko człon­
kowie Polskiego Związku Filateli­
stów upoważnieni są do tej wymiany, 
jednakże z tym, że muszą wykazać 
conajmniej półroczny staż w jednym 

ze zlikwidowanych stowarzyszeń fila­
telistycznych. Nowostępujący zatem 
korzystać mogą z wymiany zagra­
nicznej po upływie 6 miesięcy od dnia 
wstąpienia. Instrukcje dostarczymy..

4. Do Oddziału przyjmujemy fila­
telistów zamieszkałych tylko na te­
renie Województwa Poznańskiego. 
Członkowie b. Wielkopolskiego Klu­
bu Filatelistów nie opłacają wpiso­
wego, o ile uiścili zaległe składki do- 
października włącznie do b. WKF.

B. Członkowie WKF mieszkający 
poza Województwem Poznańskim 
zechcą zgłosić się bezpośrednio do 
terenowo przynależnego Oddziału. 
Wojewódzkiego PZF.

5. ZEBRANIE Oddziału Poznań­
skiego POLSKIEGO ZWIĄZKU FI­
LATELISTÓW odbędzie się w PO­
NIEDZIAŁEK, dnia 15-go stycznia 
1951 r. o godz. 18,30 w SALI MA­
LINOWEJ DOMU POCZTOWCA, 
AL. MARCINKOWSKIEGO 20 I p., 
na które niniejszym zapraszamy.

Na porządku obrad m. in. REFE­
RAT oraz POCZTA NOWOROCZNA 
I LOTERYJKA.

Wszystkim Członkom Oddziału, 
którzy nie będą mogli wziąć udziału: 
w zebraniu życzymy

DOSIEGO ROKU!

ZARZĄD.
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Drobne ogłoszenia
PRZEDRUKI na znaczkach radzieckich Litwy 
i Estonii oraz lokalne wydania ’ Białorusi (Ple- 
skau tzw. „Ostlandausgaben 1941“ kupię 
lub wymienię. Roman Bojkiewicz, st. Małki­
nia, os. kol. Dyndulewo 53.

U. P. U. — lotniczych — sportowych — Czer­
wonego Krzyża!— Zbieracze znaczków podaj­
cie swoje adresy celem wymiany. Z. Kuśmi- 
der, Pabianice, skr. pocztowa 84.

POSZUKUJĘ wymiany z krajami azjatyckimi, 
afrykańskimi. Daję w zamian Polskę Demokr., 
przedwojenną, Czechosłowację powojenną, 
Niemcy przedwojenne i powojenne. Kores­
pondencja po polsku, rosyjsku niemiecku, 
czesku, angielsku. Gerhard Młyński, Gdańsk- 
Siedlec, ul. Ojcowska 106, m. 1.

SPRZEDAM KOMPLET znaczków polskich po­
wojennych bez bloków. Proszę o podanie 
ceny. Włodzimierz Gniewosz, Poznań, Strze­
lecka 27, m. 8.

UWAGA! Za 500 znaczków Polski Demokrat. 
także obiegowych daję 250 sztuk zagranicz­
nych. Z. Bartoszkiewicz, Poznań I, skr. pocz­
towa 165.

Poszukuję do zbioru: Belgia (Zumstein nr 34, 
142-155), Holandia (Z. 68, 92), Luksemburg (Z. 
140, 252-256, 259-264). Grządzielski, Poznań, 
Wroniecka 16.

ADMINISTRACJA
komunikuje

że ma do oddania komplćty „Fi­
latelisty Polskiego“ rocznik 1950 
po cenie zł 24.30 (9 numerów) 
oraz poszczególne numery za lata 
1948 i 1949. Wysyłka nastąpi po 
wpłaceniu równowartości na kon­
to PKO Poznań V-5716/113 (po-, 
dać cel i dokładny adres). Zamó­
wienia kierować prosimy na Adres: 
Administracja „Filatelisty Pol­
skiego“ Poznań, ■ ul. Pamiątkowa 
Nr 21, m. 8.

ADMINISTRACJA.
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WIELKA LOTERIA FANTOWA
POLSKIEGO ZWIĄZKU FILATELISTÓW I

W najbliższych dniach oddane będą do sprze­
daży Oddziałów i Kół Terenowych P. Z. F. losy 
wielkiej loterii, fantowej, zorganizowanej przez Za­
rząd Główny P. Z. F. na podstawie zezwolenia Pol­
skiego Monopolu Loteryjnego.

CEHIA LOSU Wl\OSI S,_ EL

Do rozlosowania oddane będą znaczki i przybory 
filatelistyczne wartości 25.000,— zł, między innymi:

50 bloków „Bojownicy o Wolność i Demokrację"
50 bloków „Komisji Edukacyjnej"
50 serii znaczków wydania lubelskiego
50 serii znaczków Bojownicy o Wolność i De­

mokrację"
50 serii znaczków „Komisji Edukacyjnej" 

oraz kilka pierwszych znaczków polskich z roku 
1860, kilka serii wydania „Na Skarb", bloki „Wy­
stawy 1928 roku", bloki „Kultura Polska", serie 
„10 miast", kilkanaście albumów do znaczków 
„Witkowskiego"
a nadto

50 katalogów Zumstein'a na rok 1951
oraz około 4 tysiące innych ciekawych wygranych.

Wygrane oznaczone są na losach, które pod 
nadzorem specjalnej komisji, z udziałem przedsta- 

/ wicieli władz i partii będą włożone do specjalnych 
kopert.

. Wydawanie wygranych nastąpi za zwrotem 
losu.'


